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Wiadomości zagraniczne. ło iest sprawka Babińskiego.  Ogran icza  o n
dotąd  napady  swoje na  powiaty  JLeitmerycki 

" i Nowob udy syńsk i ,  a r zadko kiedy p o k az u je
A  u s t r y a. s ię  w pogranicznych powiatach.  Po l i cya ,  mi-

M  e r  k u  r y  S z w a b s k  i donosi  z pó ł noc nyc h  mo wszelkich us i ł owań ,  j e szcze go  ująć n ie  
C z ec h :  „Banda  rozbó jn ików ju ż  od niejakie- zdołała .  “
go  czasu niepokoi  naszę  oko l i cę ,  a dowód zc a  J i  e l g  i a.
jej ,  niejakiś Babiński,  okazuje t r udn ą  do uwie-  Z  B r u x e l l i ,  dn ia  9.. Kwietnia ,
r żenia śmiałość i zuchwałość.  P o d łu g  wysła- D z i e n n ik  U n i o n  podaje  l iczbę dn ia  6. czę-
ne go  za nim listu gończego ,  ma t enże  być in- ścią przez  spadające sp rzę ty  w  spus toszonych  
walidem z Cesarsko-Królewskiego wojska. A l e  d o m a c h ,  częścią przez wojsko ran ionych  osób 
daleko bardziej  do p rawdy p o d o b n y m  jest do- na 30, kilka także życie utraci ło,  ale tylko p rzez  
m ys ł ,  źe on jest j e d n y m  z pozos ta łych Pola- przypadek.  Wczo ra j  wieczorem powróc i ło  
ków,  którzy n ie daw nem i  czasy kraj ten zwie-  wojsko do koszar i na kwatery do d o m ó w  pry- 
dzali.  Szczególniej  przeciw duc ho w ie ńs tw u  watnych'; artyllerya także opus'cila miej sce pla- 
i żydom są jego pociski  wymierzone.  Dzia ła -  ce royale zwane  1 bulwarki .  W ś r ó d  okropno-  
jąc całkiem w du ch u  s ta rożytnych rozbó jn ików,  ści r ab unk u  dn,  6. zebrano  nas tępujące  dz iwne  
odznacza on  się także n ie j ed ny m wspaniało-  rysy:  Grom ada  j e d n a  weszła do bardzo p ię-  
rnyślnym c z y n e m ,  i tyle o n im  prawdz iwych knego pałacyku,  w celu spustoszenia go.  Ktoś 
i zmyślonych  obiega,  a n e g d o t e k , i żby n i em i  powiedział  im, źe H r a b i n a  , ub ie ra  się wła- 
kilka arkuszy zape łnić  można .  Napa dy  n o cn e  śnie.  Oświadcz j e j , o d p o w i e d z i a ł j e d e n  z na- 
na do my stanowią g łó w n e  jego dotychczas  za- j ezdników,  aby się pospieszyła ,  bo za 20 mi* 
- trudnienie,  albowiem o rozbojach  na  gościn-  n u t  powróc imy —  i w  istocie powrócil i .  —  
each publ icznych mało jeszc2e słychać- W  o- P od cza s  gdy okna  w pa łacu Urse la  wybi jano ,  
czach gm in u  uchodzi  za cza rnoksiężn ika ,  kil- dama  j e d n a ,  mieszkająca na  d r ug im  pię tr zę ,  
kakrotnie już a lbowiem dowiód ł  niepospoli tej  stała właśnie w okn ie  ledwo na łok ieć od le -  
zwinności  w wydobyciu się z nader  p rzykrego głem od t e go ,  w k tó rem szyby powybi j ano ,  
położenia.  P rzec iez  wiele kradzieży,  po pe ł -  ‘ Pon ieważ  zaś byłaby się mogł a  stać ofiarą j a ­
wionych przez inną  cho ło tę ,  j emu  p rzypi su ją ;  kiego n iezgrabn ie  r z u c o n e g o  kamienia,  przetci 
a Skórę gil tylko co wydarzy, każdy sądzi, iż jeden z napastników zawołał; Usuń się Pani,
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bo tu jesteś na n i e be zp ie c ze ń s t wo  narażona.  
D o  d o m u  Pani Al lard wpadli  ludzi e i w c h o ­
dzili  na pierwsze piętro.  Je d en  z nich zapy­
l i  s i ę:  Czy  tu mieszka Pan O v t r c l m  ? N.e ,  
mój P a n i e ,  mieszka o n  na drug iem piętrze.  
W y b a c z  Pam!  odrzekł  —  i cala czereda udała 
s i ę  na drugie  p i ęt ro ,  gdz i e  w krótkim czasie 
wszystko  z n i s z czo n o ,  VV czasie z iup i e ma  pa­
ł acu  Xięc ia  B e t h u ne  s za n o w a n o  ob raz y ,  p o ­
n i ewa ż  jeden cz łowiek,  wz iąwszy  je pod swoją  
o p i e k ę ,  rzekł:  te rzeczy n i e  są tak jak inne  
sp rzę ty ,  n i e  można  kazać in ny ch  w ich m ie j ­
s c e  zrobić.  ( U n i o n  przytacza z  pewnośc ią  te 
c z y n y  w tym tylko celu,  aby okazać,  że ludzie  
d o br eg o  to n u  znajdowal i  s i ę  w l iczbie  burzy-

C D n i a  5. ro zrz u co n o  po całej Bruxell i  n i ez l i ­
c z o n e  m n ós tw o  pism bu n to w ni czy ch  z napi ­
s e m :  L u d u  belgijski! N a  końcu wstępu wyra­
ż o n o  na nich: „Niec h  żyje Leopo ld !  N ie c h  żyje  
Belgia!  Z a gu b n a  wojna przecjw n i eprzy jac io ­
łom" o j c z y z n y ! nazwiska n ik cze m nik uw .“  P o  
t e m  nast ępowa ły  nazwiska wszystkich podp i ­
sujących s i ę  na wykup ien i e  koni  Xięcia  Orani i  
a pod  te mi  u m i e s z c z o n o  następujące wyrazy :  
W s z y s c y  ci n ikczem nicy  wystawieni  będą na 
z em st ę  p'rawdziwych przyjaciół  ojczyzny.  Niech  
żyje L e o p o l d !  W o j n a  n i eprzyjac io łom o j ­
c zy z ny  !

Z  G a n d a w y ,  d - 7. K w i e tn i a .
W  skutek pol i towania  g o d n yc h  wypadków  

w  Bruxel l i  panuje tu niejakieś  wzburzen ie  u- 
m y s ł ó w  p om ię d zy  ludem.  L e c z  władza  w o j ­
sk ow a  poc zyn i ła  s t o s ow ne  przygo towan ia  i 
zdołała  każdemu wydarzyć  s i ę  m o g ą c e m u  
nadużyc iu  zapob iedz .  —  Tej  n oc y  o  g od z in i e  
3,  w yb u ch ną ł  tu okropny  pożar w rafineryi  
cukru Pana Cas ier-Verst racte .  N i m  tego d o ­
s t r z e ż o n o ,  już  był  o g i eń  cały magaz yn  ogar­
ną ł ,  P o m p ie ro w ie  udal i  s i ę  natychmiast  na 
z a g ro żo n e  mie js ca ,  ale us i łowan ia  ich były  
bezskuteczne ;  przestać mus i e l i  na zachowaniu  
sąs iedzkich zab udowań .  K o m m e n d a n t  placu 
wspierał  radami s w e m i  p om p ie rów .  W s z y ­
stkie sprzęty raf ineryi ,  jakoteż znaczna  i losc  
cukru  stały s i ę  pastwą p ło m ie n i .  Szkodę  
t y m c za so w o  na 300,000 fr. o c e n i o n o .  Przy­
czy n a  tego n ie szczę śc ia  j e sz cze  n iewypośrod-  
kowana.  P a n  Casier dnia wczoraj szego  o g o ­
dz in i e  10. w ieczorne j  j es zcze  sam zwiedzi ł  po­
d łu g  s w e g o  zwyczaju  całą rafineryą.  Rafi ­
n e r i a  ta n i e  by ła  za b ezp iec zo n a  w kassie 
o g n io w e j .

I  r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 7.  Kwietnia .

W i a d o m o ś c i  z Madrytu s ięgają aż do dn.  1, 
b. m.  G a z  e t  a N a  d w o r n a zamieśc i ł a  na­
s t ępujący'dekret :  Z w aż y w sz y  of iarowania tak

krajowych,  jak zagran icznych  towarzystw w c e ­
lu zawarcia n ow ej  pożyczki ,  i pragnąc u m o w y  
takowe podać do pubhczi  ej w iado moś c i ,  p o ­
s tanowi ła Krolowa R tg eu tk a  w imien iu  swej  
dostojnej  córki ,  w c t lu  jiokrycia najgwałto­
wn ie js zych  wydatków krajowych,  otworzyć  
wsp o łub ieg ań ie  s i ę  mię dzy  krajowemi  i zagra- 
nic żne m i  towarzystwami o zawarcie  pożyczki  
pod  nast ępującemi  warunkami :  1) Pożyczka
składać s ię tna z 200 mi l i onow realow (50  mil.  
franków).  2) Warunk i  nades łane  być mają 
Mini strowi  skarbu aź do  3 0 . Kwietnia.  3)  Mi ­
nister skarbu odeś l e te warunki d. 30. Kwietn.  
do  wydziału z ł o ż o n e g o  z G ł ó w n e g o  Dyrektora  
skarbu, Dyrektora Królewskiej  Kassy u m or z e ­
nia i z Dyrektora i Sekretarza hiszpańskiego  
banku San Fe rn an d o .  Wyd z ia ł  rozpozna  wa­
runki i dnia 3. Maja zda  w tej mierze  sprawę  
rządowi.  4 )  W  tymże  dniu prze łożen ia  prze ­
s łane zostaną Radzie  R ege nc y jn e j ,  a t e ,  które 
on a  naj stósowniej szemi  być o s ąd z i ,  mają być 
przez  N.  Panią  n i ez wł ocz n ie  uch wa lon e  i p o ­
tw ier dz on e ,  kiedy Kró lowa  kontrakt z towa­
rz y s t we m ,  które pozyska p i erwszeńs two ,  n a ­
tychmiast  podpi sze .  5)  Rząd  zastrzega sobi e  
prze łożyć  S tanom na tiajbliźszem ich z gro ma ­
dze n iu ,  środki,  zdatne najbardziej do ustalenia  
kredytu na r o d o w e g o . “  Dekre t  ten na jpom y­
ślniejsze w Madrycie  sprawił  w raż en ie ,  i le ż e  
pierwszy raz wyraźne zamyka  przyrzeczen ie ,  
źe  Stany zw o ła n e  zostaną.  T w i e r d z o n o ,  ź e  
niesnaski  powsta ł e  w z g l ę d e m  edyktu Królowej
0  zwo łan iu  Stanów m i ę d z y  Radą R e gen cy jną
1 M in i s t e r y u m , już są za ła t w io ne ,  i ź e  ważny  
ten akt d, 15. rn. b. w Gazec i e  Nadw orn e j  o -  
g ł o s z o n y  będz ie .  T y t u ł  Proceres  ma  tylko 
dla Grandów i .  klassy być dz i edz i cznym .  Pra­
w o  petycyi  ma być dane D e p u t o w a n y m  z pe-  
w n e m i  ogran iczeniami .  Genera ł  CastaooS,  
X ią źę  B a y l e n ,  mia no wan y  został  P re zes em  
Rady Królewskiej  Hi szpańskiej  i In d y ó w .

M e s s a g e r  rozwodz i  s i ę  dzisiaj w obszer­
n y m  artykule nad n o w y m  składem Ministe-  
ryurn i koń czy  temi s ł ow y:  „T er aźn ie j s ze
Min i s t eryum po lega  na n o w y m  systemacie,  
aby d a w n eg o  zamiaru dop iąć ,  a tego systenia- 
tu wściekłości  n ie  p od ob na  dobitniej  oznaczyć,  
jak po  im ien iu  zawz ię tego  Ministra: systema-  
t em Pers i l a ,  P e r s i l o w s k i e m  M i n i s t e ­
ryum ! “

O d  niejakiego czasu oba wia no  s i ę ,  aby l i ­
c z n e  karawany,  przybywające podczas  Rama-  
z a n u , c e l e m zw ied zen ia  grobu p ew n eg o  Ma­
rabuta,  n i e  uderzy ły  na za ło g ę  francuzką  
w B u g ia ;  rapport Pana  D u v i v i e r ,  dowódzcy  
w  Bugia do  Ministra wojn y ,  datowany dn,  II  
Marca,  i u mi esz czo n y  w dzis iejszym Moni to ­
rze ,  okazuje ,  iż  obawa  ta n i eby ła  bezzasadną,



Nieda l eko  Bug ia  s t o c zo n ą  zos t a ła  b i twa  m i ę ­
dzy t a m e c z n ą  za ło gą  i Kaba i l ami ;  o s t a tn i  m i t i i  
ponieść z n a c z n ą  s t ra tę ;  m i ę d z y  po l e g ł e m i  z n a j ­
dował  s ię Szeik Hadsc l i i  H a m m a r i a  i s y n  jego;  
z s t rony F r a n c u z ó w  tylko 24 ludzi  ma  być  r a ­
n ionych .

Na  wczora j s ze j  sessyi I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  
P a n  D u b o i s  A y n ie  r o z w in ą ł  swo j  wn iose k  
wz g l ęd t rn  uc h y l e n i a  p r a w a ,  k tó t e  c z ł o n k o m  
rodz iny  N a p o l e o n a  zakaz u j e  p o w r o t u  do  F r a n -  
cyi.  P r zy  tej  s p o s ob no śc i  n a m i e n i ł  mó w c a ,  
i ż X iąźę  O i l e a n s  j a w n i e  popa r ł  tę  p r o p o z y c y ą  
w sa lonach  P reze sa  I z b y  D e p u t o w a n y c ł i ,  P a n  
Ke ra try  o świadczy ł  s i ę  p r zec iw  t e m u  w n i o ­
skowi.  Pan  T e u l o n  u j m o w a ł  s i ę  s z cze gó l ­
niej  za  m a t ką  N a p o l e o n a ,  k tór a chc i a ł aby za ­
kończyć  życi e  swoje  na  wyspi e  Ko r syce .  P an 
Fai l ly tw ie r dz i ł ,  iż n i e  wy p ad a  p r z ychy l i ć  s i ę  
d o  wn iosku  P a n a  D u b o i s - A y m e ,  a Ma r sza l ek  
t l a u z e l  m n i e m a ł ,  iż w y g n a n i e  r o dz in y  N a p o  
l eona  ha ńb i  na ró d .  G d y  p r z y s z ł o  do  g ł o s o ­
w a n i a ,  z ad ec y d o w a ł a  D b a ,  iż w z m i a n k o w a n a  
p r o p o z y c y ą  n i e  m o ż e  hyc wzi ęt ą  p od  ro z w a g ę .  
P a n  L a f f n t e  o św iadczy ł  s i ę  także p r ze c i wk o  
n i e j .  W  k o ń c u  sessyi  za ję ła  s i ę  j es zcze  I z b a  
17 p ro j e k t am i  do  p r awa  up ow ażn i a j ące go  takąż 
l i c zbę  D e p a r t a m e n t ó w  do  rozp i s an i a  n a d z w y -  
czajnet  op ła ty ,  p r z y j ę t o  je  wszys tki e  z a j e d n e t n  
g l o s o w a n i e m .

R o z p ra w y  nad  p ro j e k t em  o s t o w a r z y s z e n i a c h  
p o l i t y cz ny ch  dały  n a tn  p o z n a ć  n a d e r  ś w i e t n e  
t a l e n t a :  G u iz o t ,  T h i e r s ,  B rog l i e ,  B em us a t ,
Jou f f r ay  b r on i l i  u m i e j ę t n i e  p r a w a  l e go  p o d  
r ó ż n y m  Wzglądem,  ze  wszys tk i emi  po p rz edz a -  
ja cemi  i n a s t ę p n e m i  s t o s u nk am i .  L a m a r t i n e ,  
O d i lo n  Ba r ro t ,  M a u g u i n  m ó w i ł  p r zec iw  n i e m u .  
G los y  P a n ó w  B i g n o n  i B e r r y e r  z ro b i ł y  także 
wielkie  w ra że n i e :  P P .  Ke ra t ry ,  J a n b e r t  1 G a r -  
n i e r - P a ge s  mówi l i  m n i e j  więcej  m i e rn i e .  O -  
g ó l ne  j ednak  w ra ż en i e  , jakie  c a łośc  ro z p r a w  
tych sp rawi ła ,  w z b u d z a  n a d e r  n i e p r z y j e m n e  u- 
czuci e.  W i d z i m y  jak n a r ó d  f r ancuzk i  c iągl e  
j eszcze w ah a  s i ę  w p o l i t y c zn e m  s w e m  w y ­
ksz t a ł cen iu ,  m i ę d z y  a d mi n i s t r a cy ą  p o l i cy jn ą  a 
p rzew agą  k l i b o w .  N te m a s z  o w e g o  o rga n i  
c z ne go  życia  jak n p .  w A n g l i i ,  N i e  jest t u  
mow a  o i s t n i e n iu  o ż y w i o n e m ,  o u r z e c z y w i ­
s t n i en iu  > i d e o w ; ale o u s t a w a c h ,  p r z ep i s ac h ,  
t ł órnaczen i ach ,  o . n a d e r  z awik ł ane j  m a s z y u e r y i  
ko d ex o w ,  admini s t ra cy i  i i n s t y t u tó w  po l i cy j ­
nych .  W  o twar t e j  sp r zecznośc i  z tern wszy-  
stkiem i s t n i e j e  p ra ssa  d rukar ska  i m ó w n i c a ,  za  
po tnocą  k tó rych  og ła sza j ą  s i ę  na j r oz w le k l e j s ze  
r o z u m o w a n i a  o wszy s t k i e m,  co  s ię tylko z d a ­
rzy; ale n i e d o p i o w a d z a j ą  w końcu  d o  ż a d n e g o  
skutku .  P o s t a ć  pańs twa  staje s i ę  p r zez  t o  r o ­
dza j em u rz ę d o w e j  n i e p r a w d y .  I n s z y  jest z u ­
pełn i e s t an  A n g l i i .  N ik t  t am  n i e  o b aw ia  s i ę

s t r onn i c tw ,  an i  n a w e t  całe j  mas sy r adyka l is t ów,  
p on i e w a ż  w s a m y m  za ro dz i e  is tni eje  d u c h  p u ­
b l i c z n y ,  k tóry j ak na jdz i e ln i e j  j es t  w s t an ie  
przy t ł u m i ć  i p o sk r o m ić  wszelk i e t ego  ro d za ju  
u s i ł owan ia .  N i e  b i e r n i e ,  i w i m i e n i u  p r awa ,  
a le  c z y n n i e  i p r z e z  o d w o ł a n i e  s i ę  do  d u c h a  
p r z e j m u j ą c e g o  o b y w a t e l i ,  m oże  rząd  ang i e l sk i  
l i czyć na w iększość  w n a ro d z i e  i być  w tej m i e ­
rze z u p e ł n i e  s p o k o j n y m .  Co  w A n g i n  jes t  
w k o r z e n i o n e m ,  to we F ra n cy i  d o p i e r o  za szcze-  
p i aćby  w y pa da ło .  Czyl i  t e r aźni e j s ze  ininis te-  
r y u m  o b ra ł o  do  t ego  na j s t o sow n ie j s zą  d r o g ę ,  
to jest  py tani e.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  22. Mar ca .

W  wojskowośc i  n i c  w a ż n e g o  n i e  z asz ło  
w c i ą gu  t ego  t ygod n i a .  A d m i r a ł  Na p i e r ,  m a ­
jąc pod  sw e m i  r o z k a z a m i  d w ie  f r e ga ty ,  bat  
p a r o w y  i 700 l udz i ,  p r z ed s i ę w z i ą ł  w y p ra w ę  ku 
p ó ł n o c y  w ce lu  z d o b y c i a ,  sko ro  tylko o k o l i ­
c z noś c i  d oz w o lą ,  F i g u e i r y ,  V i a n n h y  a lbo Ca-  
r n inhy .  C h r o n i c a  donos i  dzisiaj ,  źe  pod  F i -  
g u e i r ą  w y l ą d o w a ł ; l e cz  z d a n i e m  rnoj em C h r o ­
n i c a  s ię z a p e w n e  p om yl i ł a .  D y w e r s y ą  t ę  
wspi e r ać  ma  ąo ooc zny  ko rpus  p o d  d o w ó d z t w e m  
X i ę c i a  T e r c e i r y ,  m a j ą cy  z  F o r t o  w y r u s z y ć ;  
t y m c z a s e m  X i ą ź ę  i o d dz i a ł  j e d e n  t ego  wo j ska  
j es zcze  s i ę  dz iś  w m u r a c h  na s zyc h  zn a j d u j e ,  
—  W y b o r y  m u n i c y p a l n e  w y p a d ł y  z u p e ł n i e  
i naczej ,  ani że l i  sob i e  M i n i s t r o w ie  życzy l i ,  n i e  
o b r a n o  an i  j e d n e g o  z  ich k an dy da t ów .  T y m ­
cz a se m inu n i cy p a l n o ś ć  o w e g o  mias t a  ba r dzo  
ź le  o b s a d z o n a ;  wszyscy  c z ł o n k o w i e  t e j że  a l ­
b o w i e m  są za g o rz a l c a m i  i ob aw ia ć  s i ę  t r z e ba ,  
aby  się p rzy  s w o im  an t i r n i n i s t e rya ln ym  s p o s o ­
bie myś l e n i a  za  da l eko  n i e  posunę l i .  I  w  t u ­
t e j s zy ch  w yb or ac h  n i e  są  M i n i s t r o w ie  aż  do  
t e e o  czasu  szczęś l iwsi .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o s t a w a  22 d o  24 k o n i ,  p o t r z e b n y c h  d la  

mias t a P o z n a n i a  d o  t e g o r o c z n y c h  ć w ic z eń  ka- 
wa l e ry i  o b r o n y  k r a j o w e j ,  m a  być  w y p u s z c z o ­
na  p r z e z  pu b l i c z n ą  l i cy t a cy ą  n a j m n i e j  ż ą d a ­
j ą c e mu .

T e r m i n  l i cytacyi  w y z n a c z o n y  jes t  n a  
d z i e ń  2 2 .  m.  i r.  b. 

o  g o d z i n i e  10. p r ze d  p o ł u d n i e m  w I z b i e  sea- 
s y o na ln e j  na  R a t u s z u ,  n a  który  s ię w zy w a  d o ­
s t awy się pod j ąć  ch ę ć  ma jący ch  z tern n a d m i e ­
n i e n i e m ,  źe  o w a r u n k a c h  l i cytacyi  u  na s  s ię 
do w ied z i e ć  mogą.

P o z n a ń ,  d n i a  14, K w ie tn i a  1834.
__________ M a g i s t r a t.

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
G d y  ko n t r ak t  d z i e r ż a w n y  do tychczasowe j  

d z i e r ż aw cz y n i  d ó b r  K o ź m i n a  w  p o w ie c i e  Kro*
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t o s z y ń s k i m , i R ad l i n a  w  p o w ie c i e  P l e s zew -  
sk im ,  z t e r m i n e m  Sgo  J a n a  r. b.  u p ły w a ,  p r z e ­
to  do  da l s zego  w y d z i e r ża w ie n i a  t ych  d ó b r  od  
S g o  J a n a  r. b . , n a  3 la ta  d o  Sgo  J a n a  i S 3 7 -i 
t e r m i n  na

d z i e ń  g. C z e r w c a  r,  b,  
p o  p o ł u d n i u  o 4.  g o d z i n i e  w d o m u  Z i e m s t w a  
K r e d y t o w e g o  w y z n a c z o n y m  zost ał ,  i do b r a  te 
o s o b n o  w y p u s z c z o n e  być  m a j ą ,  m i a n o w i c i e :

I .  p rzy  K o ź m i n i e ,  k lucze
j )  L ip o w ie c ,
2 )  Orla  z  f o l wa r k i e m Mog i łka ,
3 )  G a l e w o  i
4)  O b r a .

I I .  p r zy  R a d l i n i e ,  k lucze
1) R a d l i n ,
2)  Czy l cz ,
3) Tarce.

K a ż d y  chcący  być  p r z y p u s z c z o n y  do  l icyta- 
c y i , w in i e n  p r zy  kaźdy rn  k lu czu  licy t a c y jną  
k a u c y ą  T a l ,  1000 z ł o i y ć  w k u r an c i e  l u b  w l i ­
s t a c h  za s t aw ny ch  X ię s twa  P o z n a ń s k i e g o ,  i 
e w e n t u a l n i e  wykazać  sw o ją  kwal i f rkacyą ,  z e  
w a r u n k o m  kon t r ak tu  zad os y c  u c z y n i ć  j e s t  
W s t an ie .

W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  w  R e g i a t r a t u r z e  n a ­
s ze j  p r z e j r z a n e  być  m o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  2. K w i e t n i a  1 8 3 4 *.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .  
N a s t ę p u j ą c e , d o  m a j ę tn o ś c i  K u r n i k a  w p o ­

w ie c i e  Sz r e m sk im  na l e ż ą ce  d o b r a ,  m a j ą  byc 
o d  Sgo  J a n a  r.  b. n a  da ls ze  t rzy lata do  Sgo  
J a n a  1837.  na jw ięc e j  d a j ą c e m u  w  dz i e r ż aw ę  
w y p u s z c z o n e ,  jako t o :  ^

j )  R u n o w o  i Z i e m i n ,
2 )  K ro m ol i c e ,
3 )  D a c h o w o ,
4 )  S z c z o d r z y c h o w o ,
5 )  P i e r z c h n o ,
6 )  D z i e ć m i a r o w o  i
7 )  p r o p i n a c y a ,

d o  cz e g o  t e r m i n  l i cy tacy jny  n a
d z i e ń  10 .  C z e r w c a  r . - b .

0  4. g o d z in i e  p o  p o ł u d n i u  w D o m u  Ziemstwa 
K r e d y t o w e g o  w y z n a c z o n y m  zos t a ł .

W z y w a m y  o c h o t ę  d z i e r ża w i en i a  ma j ą cy c h
1 z d o l n y c h  z tern n a d m i e n i e n i e m ,  iż tylko ci 
d o  ł icytacyi  p r z y p u s z c z o n y m i  być  m o g ą ,  k tó ­
r z y  n a  z a b e z p i e c z e n i e  l i cy tu m  do  k a żd y c h  
d ó b r  tak jak i p r zy  p r o p i n ac y i  Ta l .  5° °  ka u cy i  
n a t y c h m i a s t  w g o to w iz n i e  l u b  w l is tach zas t a­
w n y c h  X i ę s t wa  P o z n a ń s k i e g o  z ł o ż ą ,  i eve n -  
t u a l n i e  kwal i f ikacyą sw ą  wyk aza ć  po t r a f i ą ,  z e  
w a r u n k o m  ko n t r a k t u  z ad osy ć  u cz y n i ć  s ^ w  s t a­

n i e .  —  W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  w  R eg i s t r a t u r z e  
na sz e j  p r z e j r z a n e  być  m o g ą .

P o z n a ń ,  dn i a  2. Kwi e tn i a  1 8 3 4 - 
I 7 y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

Doniesienie dla gospodarzy 
o  n a s i o n a  c h ,

* * * *  za  których ros tkow anie  zaręcza  się.
K o n i c z y n ę  z o śm iu  d łu g i e m i  ł odyg am i ,  czyl i  

p ó ź n o k w i t n ą c ą ,  c z e r w o n ą  gal icyjską,  i c z e rw o ­
n ą  szląską ry ch ł ą  i białą,  jako też n a  pastwiska 
d la  o w ie c  po ś l ad  od  b i a ł e j  k o n i c z y n y  szefel  
p ru sk i  po  T a l .  P i m p i n e l l ę  ( b i ed rz en i e c ) ,  
ang ie l sk i  i f r a ncu zk i  r e j g r a s  i źo ł i ą  go rc z y c ę  
po l e c a  u n i ż e n i e  na  sp r z ed a ż

f  G o s p o d a r z o m  w i e j s k i m  f  
a zw ła szcza  s z a n o w n y m  wła śc i c i e lom d ó b r  n ad  
g r a n i cą  Sz lą ską  w  W .  X ię s t w ie  P o z n a ń sk i e m ,  
w  ce n a c h  t a r g o w y ch  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h

Fryderyk Gustaw Polil, 
w W rocławiu, 

p r z y  u l i cy  S c h m i e d e b r i i c k e  N r o ,  12,

T e g o r o c z n y  św ieży  p o r t e r  m a r co w y  o t r z y ­
m a ł  J -  V e r d e r b e r .

^  P i ę k n e  soczys te  a p e l z y n y  z  M e s s y n y  C  
^  czyl i  tak z w a n e  p o m a r a ń c z e  s łodkie  p o  ^  

8§ sgr . ,  m n i e j s ze  po  2 sgr ,  C
^  p i ę k n e  soczys t e  wie lk i e c y t r yn y  z  Mes-  C  
^  s yny  p o  7  i 6 gr .  po i . ,  d la  b io r ąc yc h  C  
^  s to sz tuk  t an i e j ,  C

świeży  kawia r  a s t r a chańsk i  i i r
%  włosk i e  m a r o n y , o t r z ym a ł  i p r zeda je  
^  J .  V e r d e r b e r .  ^

W yciąg z-Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.
*
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